
Środa Franciszki wd. 
Czwartek 4" m ęczenników  
Piątek Cyryla i M etodego

Dziś wschód słońca o godz. 6, 6 zach 17-27
Jutro ............................. 6-4 „ 17 29
Dziś „ księżyca f» 11,00 ., 22,27 

! i "

j . wekłped* mieiięcznie ł,50 tłz od-
rrzedplata: Do«zeaiein przez poczt, 20 gt 
wiecei. W wypadkscb nieprzewidzianych, przy w»trey- 
maniu przadziębioratwa. złożeniu pracy, przerwaniu ko­
munikacji, otrzymujący me ma prawa żądni pozatermi- 
nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 
■nemu Za dział ogłoszeń, redakcja me odpowiada.

ł  • • Za oglosz. pobiera aię od wiersza
Ogłoszenia • mm. (7 łam.) 10 gr, za reklamy na 
str. 3Jam. w wiadomołciach potocznych 30 gr na P««*- 
azej str. 50 gr. Rabatu udziela sio przy cząstem ogła­
szaniu. .Głos Wąbrzeski- wychodzi trzy wy tygodn. 
i to w poniedziałek, irodą i piątek. Skrzynka poczto­
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicz.>11 
Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252

Nr. 29
Wąbrzeźno, czwartek 10 marca 1927 r. Rok VII

Zadania Starostwa Morskiego.
ł W  W arszawie, w M inisterstwie  Handlu  i Prze­

m yślu, w lokalu Kom itetu Floty narodowej, powi­
tałem niezmiernie sym patyczną, pełną zapału i 
entuzjazmu społecznego postać czcigodnego sta­
rosty m orskiego, generała M arjusza Zaruskiego. 
Rozm owa nasza potoczyła się odrazu  ku  sprawom  
najżywotniejszym , m ianowicie ku sprawom  m orza 
polskiego i zagadnieniom wobec wszczętej w  tym  
kierunku akcji zarówno przez rząd jak i organi­
zacje społeczne. Siłą rzeczy zeszliśm y  w niej do  
form y następującego wywiadu:

— W  jakim celu —  pytam m iędzy innemi 
powołane zostało do życia starostwo m orskie?

— Rząd doszedł do przekonania, źe zarzą­
dzanie tym tak ważnym dla PoLki skrawkiem  
ziem i, będącym w przededniu iście am erykańs­
kiego rozwoju, wym aga bliskiego i bezpośrednie­
go kontaktu z wybrzeżem. Adm inistracja na od “ 
ległość z W arszawy nie daje dobrych wyników? 
Trzeba było stworzyć stanowisko i obsadzić je 
przez człowieka, który z ram ienia Rządu będzie  
m ógł wykonywać  władzę bezpośrednio na m iejscu

—  Jaki będzie zakres działania starostwa 
m orskiego ?

—  Będzie to starostwo, wyposażone w szer­
sze uprawnienia, nie m ające u nas do tej pory  
żadnego precedensu. A więc starosta m orski 
będzie posiadał szereg uprawnień, nadanych m u 
przez poszczególnych m inistrów, zainteresowa­
nych w adm inistracji wybrzeżem m orskiem . W  
zakresie spraw m orskich i budowy portów staros­
ta m orski zostanie wyposażony w pewne  
uprawnienia przez m inistra przemysłu i handlu  
w zakresie budownictwa rządowego, budowy i 
utrzymania szos i dróg kom unikacyjnych i t. p. 
— przez m inistra robót publicznych, w zakresie 
regulacji letnisk i terenów pod nie przeznaczo­
nych -- do pewnego stopnia przez m inistra re­
form rolnych, dalej w zakresie rybactwa przez 
m inistra rolnictwa, wreszcie w zakresie spraw  
celnych przez m inistra skarbu.

Praca m oja, jak z tego wynika, będzie duża 
i odpowiedzialna.

— Czy m ógłby Pan Generał w przybliżeniu  
określić, w jakim kierunku zam ierza rozwinąć  
swą działalność w najbliższym czasie?

— Program swych prac m ógłbym podać 
bardzo szeroko, ale na jego wykonanie potrzeba  
wiele czasu i wiele wysiłków.

Określę narazie tylko zadanie, które w da­
nym m om encie uważam za najpilniejsze. Są to 
zadania w zakresie: budowy portu, rybactwa, roz­
budowy m iasta Gdyni, wreszcie założenie racjo­
nalnych letnisk i kąpieli m orskich. W tych 
czterech zagadnieniach streszczają się m oje pla­
ny na najbliższą przyszłość.

Przechodząc teraz do bliższego om ówienia  
tych zadań, m uszęprzedewszystkiem scharaktery­
zować zakres swych przyszłych prac związanych  
c budową portu w Gdyni oraz urządzeń m orskich 
na wybrzeżu.

Jeżeli chodzi o budowę portu, um owa zawar­
ta z konsorcjum francusko-pclskiem określa dos­
tatecznie warunki pracy i term iny ich ukończe­
nia. Term inów tych konsorcjum zresztą ścisłe 
dotrzymuje, a nawet roboty zakreślone planem  
d ®, .r°k 1^26 zostały ukończone przed Nowym  
Rokiem . Zadaniem m ojem będzie nietylko czu­
wać nad całością tych spraw i —  jeśli się da 

przyspieszyć pracę, tak ażeby port był ukoń­
czony nie w  roku 1930 a przynajmiej w 1929 
-- lecz również poczynić konsorcjum wszelkie 
ułatwienia w jego pracach, tak ażeby m ogły 
one odbywać się bez przeszkód i w tempie 
najszybszem .

Następnie, jeżeli już m ówię o m oich zamie­
rzeniach w tej dziedzinie, m uszę dodać że będę 

się starał usunąć przeszkody utrudniające inten­
sywny ruch statków w Gdyni.

Zam ierzam również przeprowadzić uporząd­
kowanie spraw, związanych z hydrografją i locją  
naszych wybrzeży. Przykład: latarnie m orskie 
znajdują się dotychczas w kom pentencji m inister- 
jum przemysłu i handlu, zaś wszelkie znaki na 
m orzu należą do m inisterstwa spraw wojskowych 
uważam źe należy te obydwa działy skoncentro ­
wać w jednym ręku i będę do tego dążył.

W związku z tern m am zam iar dołożyć 
wszelkich starań, ażeby obowiązujący obecnie na 
naszem wybrzeżu system znaków m orskich nie­

Generał M arjusz Zaruski
Kom endant i Starosta M orski w  Gdyni.

m ieckich zm ienić na szwedzki. W prawdzie sys­
tem niemiecki nie jest gorszy od szwedzkiego 
ale chodzi m i o to, ażeby w ten sposób podkreś­
lić że ta część wybrzeża stanowi odrębną całość 
i nie m a nic wspólnego z wybrzeżem niemiec- 
kiem . Dotychczas bowiem poczynając od Ham ­
burga, a kończąc na Kłajpedzie wzdłuż całego  
wybrzeża ciągną się znaki jednolite.

Pozatem bezwarunkowo m am zam iar jak- 
najrychlej uruchom ić istniejące dziś na papierze  
a będące w stanie zupełnej ruiny stacje ratunko­
we na naszem wybrzeżu.

W  sprawie rozwoju rybactwa zamiary m oje 
idą w kierunku następującym : jestem osobiście 
przekonany, źe nasze rybactwo m orskie jest 
obecnie w okresie upadku, dołożyć więc chcę 
wszelkich starań, ażeby wyprowadzić je z wód 
przybrzeżnych na pełne m orze i w ten sposób  
dać m u m ożliwość wszechstronnego rozwoju 
M ówiąc o zorganizowaniu połowów na pełnem  
m orzu, m am na m yśli m ielizny bałtyckie Sztol- 
pską i Środkową, dalej duńskie Dogrbank potem  
M orze Północne aż do wybrzeży Islandji. Do te­
go nieodzowną rzeczą jest stworzyć nowoczesną  
flotylę tak zwanych trawlerów i ryferów, stat­
ków rybackich, zdolnych odbywać połowy na 
pełnem m orzu, oraz transportów rybnych, które  
dowoziłyby plon tych połowów do Gdyni.

Jest również rzeczą konieczną wybudowanie  
w czasie najbliższym  chłodni w Gdyni i w W ar­
szawie, czem nawiasem m ówiąc postarałem się 
już zainteresować odpowiednie sfery z czasem  
zaś także w innych m iejscowościach Polski. 
W agony — chłodnie m am już obiecane przez 
m inistra kom unikacji.

Rybacy o ile z rozm ów z nim i m ogłem  
wnioskować chętnie odnoszą się do tej m yśli. 
Jakie zaś znaczenie m iałoby to dla całego kraju  
to należy przypomnieć, źe sam ych śledzi Polska 
kupuje co roku za 50 m iljonów złotych.

Pragnę również i żywię nadzieję, że m i się 
to uda, stworzyć dla rybactwa pracującego na 
pełnem m orzu, bazę — przystań jaknajbliźej 
m ielizn bałtyckich, to jest w pobliżu granicy  
niemieckiej koło Karwy ponieważ dzisiaj od  
Stolpm unde aż do Helu niema ani jednej przys­
tani gdzie m niejsze statki w razie burzy  m ogłyby 
znaleźć schronienie.

Jednym z najważniejszych zadań, które lata 
najbliższe postawią przed nam i będzie rozbudo­
wa m iasta Gdyni. Zadanie to będzie m usiał 
spełnić —  rzecz oczywista, przy m oim współu­
dziale i pom ocy  —  m iejscowy sam orząd. W  tym  
wypadku konieczną jest pom oc ze strony rządu, 
bowiem nie m ożna pom yśleć o rozpoczęciu bu­
dowy nowoczesnego dużego portowego m iasta 
bez większej pożyczki, gwarantowanej przez pań­
stwo.

Przy budowie  gm achów,  zwłaszcza  rządowych 
będę dążył do tego, ażeby projektowane one by­
ły nie dla Gdyni dzisiejszej, ale dla Gdyni za 
lat dwadzieścia, t. zn. odpowiednio wielkie i ester 
tyczne. A jeżeli narazie zabraknie funduszów, 
będziem y częściam i, zaczynając chociażby od l|3.

Zaznaczę, źe w Gdyni, jako m ieście porto- 
wem, m usi powstać nowocześnie urządzona  dziel­
nica robotnicza.

Trzeba ją zbudować, gdyż dziś robotnicy- 
żadnych siedzib nie m ają. M ieszkają przeważnie 
w W ejherowie, skąd codzień do pracy  jeżdżą po-, 
ciągami.

btosunki prawne w zakresie terenów są obe­
cnie zagm atwane, sądzę jednak, źe w krótkim  
czasie da się również i tę przeszkodę usunąć. 
W ybrzeże naszego m orza m usi być pozatem wy- 
zysKane dla celów letniskowych  i kąpieliskowych. 
Ludność Rzeczypospolitej, żyjąca zdała od m o­
rza, m usi tutaj to m orze poznać, zbliżyć się do  
niego  i zacząć je  rozum ieć, odczuwać jego  potrzeby.

M am zamiar zasadniczo przenieść wszystkie  
letniska i kąpieliska na półwysep Helski. Cały  
ten półwysep powinien być rozplanowany i urzą­
dzony jako wielkie nowoczesne  letnisko, do czego 
zresztą m a wszelkie przyrodzone warunki. Gdy­
nia jako m iasto portowe, nie m a najmniejszych  
widoków na rozwinięcie swego charakteru jako  
m iejscowości letniskowej.

Nie m ogę powstrzymać się od jeszcze jednej 
uwagi. Oceniając znaczenie yachtingu m orskie­
go, jako bardzo silnego środka propagandy  czyn­
nej, m ającego znaczenie nietylko m oralne i wy­
chowawcze, ale nawet polityczne, będę popierał 
wszelkie usiłowania, dążące do rozwoju sporto­
wego żeglarstwa m orskiego. Trzeba koniecznie  
stworzyć w Polsce atm osferę m orza, która do­
piero pozwoli zupełnie je opanować.

Nadmienię jeszcze, źe wszelkie poczynania  
społeczne o charakterze kulturalno-oświatowym  
znajdą we m nie gorącego rzecznika i obrońcę. 
W obec bałam ucenia ludności róźnemi niegodzi- 
wemi środkam i pracę w danym kierunku uwa­
żam za konieczną.

—  Kiedy Pan Generał obejm uje swoje no­
we stanowisko?

Jeszcze nie wiem , ale m yślę, źe już w po­
czątkach m arca znajdę się na stałe w Gdyni.

— Jeszcze jedno pytanie. Czy określone już 
zostały granice starostwa m orskiego?.



—  O w s z e m . G ra n ic a s ta ro s tw a m o rs k ie g o  

b ie d ź b ę d z ie  w z d łu ż  n a s z e g o w y b rz e ż a  w  o d d a ­

le n iu  ja k ic h ś 1 0  k ilo m e tró w , p o c z y n a ją c  o d  g ra ­

n ic y G d a ń s k a a ż d o  g ra n ic y  n ie m ie c k ie j . D o  

s ta ro s tw a m o rs k ie g o w łą c z o n e  z o s ta n ą  —  r z e c z  

p ro s ta —  w o d y te ry to r ja ln e p o ls k ie , k tó re  ja k  

w ia d o m o  c ią g n ą  s ię p a s e m  6 -c io k ilo m e tro w y m  

w z d łu ż  w y b rz e ż y .

N a  z a k o ń c z e n ie  p ra g n ę  d o d a ć , ż e  je ż e l i  p la n , 

k tó ry  n a s z k ic o w a łe m  u d a  m i s ię  z re a liz o w a ć , b ę ­

d ę  u w a ż a ł c h w ilę  ta k ą z a je d e n  z  n a jsz c z ę ś liw ­

s z y c h  m o m e n tó w  w  s w e m  ż y c iu .

T a k  z a k o ń c z y ł k re ś lą c  p rz e d e m n ą  s w ó j s z k ic  

p ro g ra m u  n a jb liż s z e j p ra c y p ie rw s z y p o lsk i s ta ­

ro s ta  m o rs k i, w s łu c h a n y  c z u jn ie  w  w ia tr  o d  m o rz a .. .

S z c z ę ść  i b ło g o s ła w  B o ż e  w  te j m y ś li , w  s ło ­

wie i c z y n ie !

L e c z w ś ró d ta k  p ię k n ie to c z ą c e j s ię  a k c ji ,  

p o d ję te j z ta k ą  g o d n o ś c ią n a ro d o w ą i p rz e z  p a ­

n a  W o je w o d ę  P o m o rsk ie g o K . M ło d z ia n o w s k ie g o  

ja k o te ż  i p rz e z  P a n a P a n ie G e n e ra le S ta ro s to  

M o rs k i , n ie c h a j c z y n n ik i m ia ro d a jn e , s ta ra ją c  s ię  

o  ro z k w it i p o tę g ę R z e c z y p o s p o li te j z a ło ż ą  ró ­

w n ie ż  o d p o w ie d n ie fu n d a m e n ty  w  p s y c h ic e c a łe ­

g o  n a ro d u .

W  ś w ia d o m o ś ć p o lity c z n ie m y ś lą c y c h  'm a s  

p o lk ic h , w  p o c z u c ie z w ła sz c z a w c h o d z ą c e g o  w  

ż y c ie m ło d e g o p o k o le n ia m u s i w ro s n ą ć p rz e k o ­

n a n ie , ż e  P o lsk a w ra z  z o d z y s k a n ie m w ła s n e g o  

P a ń s tw a  p o w ra c a d o  s w e j p rz y ro d z o n e j ro l i n a  

w o d a c h  b a łty c k ic h , d o  ro l i , o d  k tó re j s p e łn ie n ia  

z a le ż y , c z y  w  n o w y c h r a m a c h  ż y c io w y c h  c z e k a  

n a s ro z k w it c z y  ty lk o  w e g e ta c ja .

W  z b io ro w e j ś w ia d o m o ś c i n a ro d u  m u s i z je ­

d n e j s tro n y  u trw a lić  s ię p o c z u c ie k o n ie c z n o ś c i ,  

ja k n a js k ru p u la tn ie js z e g o  w y z y s k a n ia  te j o d ro b in y  

w y b rz e ż a  m o rs k ie g o , ja k ie m  ju ż ro z p o rz ą d z a m y , 

z d ru g ie j s tro n y  p o c z u c ie , ż e  p ra w a  n a s z e  s ą b e z  

p o ró w n a n ia ro z le g le js z e o d  ty c h  w  ja k ie ś w ie ż o  

n a s w y p o s a ż o n o .

P o ls c e n a le ż y s ię je sz c z e ty tu łe m  p ro s te g o  

u n ie w a ż n ie n ia g ra b ie ż y , n ie ty lk o c a łe  w y b rz e ż e  

g d a ń s k ie , le c z  E lb lą g  i k a w a ł B a łty k u  p o z a  B ru n -  

z b e rg ę ,  b o  ta k m  s ię g a ło  n a s z e  s ta re  w y b rz e ż e . N ie  

w o ln o n a m  r e z y g n o w a ć z n a s z e j s ta re j i m o c n o  

u z a s a d n io n e j p re te n s j i d o  z ra b o w a n e g o  n a m  p rz e z  

P ru s y w y b rz e ż a  o d  S o p o tu  i G d a ń s k a , p o  p rz e z  

E lb lą g  d o  B ru n s b e rg i . N ie  je s t to  je sz c z e  w s z y s t­

k o , c o  s ię  n a m  p o  s łu sz n o śc i n a le ż y . P o lsk a  m a  

p o d s ta w ę d o m a g a ć s ię d la s ie b ie m ie js c a n a d  

B a łty k ie m  je s z c z e w  z a c h o d n im  k ie ru n k u  o d  p o l­

s k ie g o ju ż d z iś P u c k a , t z n . c z ę ś c i t . z w . n ie  

m ie c k ie g o P o m o rz a . W o b e c g ro ź n y c h d la n a s  

p o s tu la tó w  d z is ie js z y c h N ie m ie c p re te n s je  n a s z e  

d o  w y b rz e ż y b a łty c k ic h m u s z ą  b y ć ro z s z e rz o n e , 

o tw a rte  i g ło ś n e .

G ra  w in n a  b y ć  z a c z ę ta  n a ty c h m ia s t .

G e n e ra le , P a n ie  S ta ro s to  M o rs k i!

P a ń s tw u  o  3 0 m iljo n a c h lu d n o ś c i , k tó re g o  

w s c h o d n io -p o łu d n io w e  g ra n ic e  s ię g a ją  s ie d z ib  ru >  

m u ń sk ic h , a  w ię c n ie m a l b a łk a ń s k ie g o  p ó łw y s p u ,

J. E. Ks. Prymas d-r. Hlond w Bydgoszczy.
W s o b o tę  o  g o d z 2  p o  p o ł . p rz y b y ł d o  B y d ­

g o s z c z y k s . P ry m a s w ita n y s e rd e c z n ie p rz e z  

całą lu d n o ś ć  k a to l ic k ą  k tó ra  o lb rz y m im  t łu m e m  

z a le g ła w s z y s tk ie u lic e p rz e z  ja k ie  p rz e je ż d ż a ł  

s a m o c h ó d J ^ g o E m in e n c ji —  M ia s to  c a łe  p rz y ­

b ra ło s z a tę o d ś w ię tn ą  —  w ita ją c n a jw y ż s z e g o  

D o s to jn ik a k o ś c io ła p o ls k ie g o —  p o k ło n e m  

s e te k  s z ta n d a ró w  b ia ły c h  i b ia ło  —  c z e rw o n y c h  

t r z e p o c ą c y c h s ię n a w ie trz e  —  w ś ró d g ir la n d  

ś w ie ż e j z ie le n i i z ło ta .

J e g o  E m in e n c ja p rz e b y w sz y ro jn e i g w a rn e  

u lic e  —  u d a ł s ię w a s y ś c ie  k ilk u  k s ię ż y  m ie js ­

c o w y c h d o  d o m u ś w . F lo r ja n a  —  s k ą d  o  g o d z ' 

4  ro z p o c z ą ł u ro c z y s ty in g re s d o  F a ry .

O fic ja ln e  p o w ita n ie K s ię d z a P ry m a s a  p rz e z  

m ia s to  o d b y ło  s ię  n a  ry n k u  —  p o c z e m  J .  E . p rz e ­

s z e d ł n a c z e le  t łu m ó w  p ie sz o  d o  F a ry ,  g d z ie o d ­

p ra w ił k ró tk ie  m o d ły  p rz e d  W ie lk im  O łta rz e m  —  

p o  k tó ry c h  n a s tą p i ły  p rz e m o w y  p o w ita ln e  z e  s tro ­

n y  m ie js c o w e g o  D u c h o w ie ń s tw a .

P rz y ją w s z y n a s tę p n ie h o łd w ła d z  i k le ru  i 

u d z ie l iw s z y  t łu m o m  w ie rn y c h S w e g o B ło g o s ła ­

w ie ń s tw a A rc y p a s te r s k ie g o —  J e g o E m in e n c ja  

u d a ł s ię d o  S z k o ły O fic e r s k ie j, g d z ie o d e b ra ł  

h o łd  w o jsk a .

O  g o d z . 8  i p ó ł w ie c z . K s ią d z P ry m a s p rz y ­

b y ł d o  K lu b u P o ls k ie g o —  w ita n y g o rą c o  p rz e z

Krótkie wiadomości te’egrafieane.
A n g ie ls k i p rz e d s ta w ic ie l r z ą d u o p u ś c i ł M o s ­

kwę. F a k t te n iw a ź a n y  je s t p o w s z e c h n ie , ja k o  

z e rw a n ie s to su n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  a n g ie lsk o -  

s o w ie c k ic h .
*

W  K a rs z a u  —  n a S ło w a c c z y ź n ie  p o lic ja z d e ­

m a s k o w a ła  b a n d ę  c y g a n ó w  —  lu d o ż e rc ó w , k tó rz y  

m o rd o w a li p rz e c h o d n .ó w  —  i d ia  z a ta rc ia ś la d ó w  

—  z ja d a li s w e  o f ia ry ,
*

Z  d n ie m  1 -g o m a rc a o tw a r ta z o s ta ła l in ia  

k o le jo w a Z g ie rz -K u tn o  —  ja k o c z ę ś ć s k ła d o w a  

d y re k c ji w a rs z a w s k ie j .

w y d z ie lo n o  ja k b y  n a  ż a r t s k ra w e k  m o rsk ie g o  w y ­

b rz e ż a M u s im y i p o w in n iśm y , d ą ż y ć d o te g o ,  

a b y  k ie d y ś n a s z b rz e g  m o rsk i p o m n o ż y ć .

L e ż y  p rz e d e m n ą  l is t  g e n e ra ła  d y w iz j i  b . P re m -  

je ra  i M in is tr a , W ła d y s ła w a S ik o rs k ie g o , k tó ry  

p o d n o s z ą c  w  n im  k w e s t ję  d o s tę p u  P o ls k i d o  m o ­

r z a , p is z e m ię d z y in n e m i : . . . . . . . N a ró d  p o ls k i —

a lb o  u trw a li , a  w  p rz y sz ło śc i p o m n o ż y s w ó j d o ­

s tę p  d o  m o rz a —  i z o rg a n iz u je  p rz e z  to  je d e n  z  

g łó w n y c h  k a m ie n i w ę g ie ln y c h m o c a rs tw o w e j p o ­

tę g i R z e c z y p o s p o lite j —  a lb o to  ta k s k ro m n ie  

n a m  w y d z ie lo n e w y b rz e ż e m o rsk ie  s tr a c i i s k a r -  

ło w a c ie je .

J a k o  c z ło n e k  r z ą d u  —  p is z e  g e n e ra ł S ik o rs k i 

—  p ra c o w a łe m  k o n s e k w e n tn ie w  d u c h u z a z n a ­

c z o n e g o  p o g lą d u  r e o rg a n iz u ją c m a ry n a rk ę  w o je n ­

n ą , p rz e fo rs o w u ją c p ro je k t je j ro z b u d o w y , u s ta ­

lo n y  w  r . 1 9 2 5  n a  9  ło d z i p o d w o d n y c h  i 3  k o n tr -  

to rp e d o w c e , d o p ro w a d z a ją c d o m o rsk ie g o p o ro ­

z u m ie n ia  z F ra n c ją  i p o p ie ra ją c z a w s z e w s z y s t ­

k ie p o s tu la ty P o m o rz a  i m a ry n a rk i h a n d lo w e j" .

O d n o s z ą c s ię  ;d o ś w ie ż o z o rg a n iz o w a n e g o  

.T o w a rz y s tw a  p ro p a g a n d y  m o rz a  p o ls k ie g o "  z  s ie ­

d z ib ą  w  G d y n i p is z e : „ T e m  c h ę tn ie j w  m ia rę  

s w y c h  s k ro m n y c h  ś ro d k ó w  i w p ły w ó w  s łu ż y ć b ę ­

d ą  S z a n . P a n o m  z  tą  p o m o c ą  d z is ia j , g d y ż  w e d łu g  

m e g o  p rz e k o n a n ia  tw ó rc z a  in ic ja ty w a  s p o łe c z e ń ­

s tw a b a rd z o  d u ż o  n a  te m  p o lu  m o ż e —  p o w in ­

n a  o n a u z u p e łn ia ć  z a  e m  w y s iłk i R z ą d u  —  ta k  

t r a fn ie  k o n ty n u o w a n e p rz e z M in is tr a K w ia tk o w ­

s k ie g o " .

O d d ź w ię k  —  P a n ie  S ta ro s to  M o rs k i —  s p ra ­

w y  w y b rz e ż a m o rs k ie g o  w  P o ls c e , z n a la z ł s w ó j 

w y ra z  w e L w o w ie  le p s z y , n iż  g d z ie in d z ie j n a  z ie ­

m ia c h d a w n y c h z a b o ró w  ro s y jsk ie g o  i a u s tr ja c -  

k ie g o .

N a le ż y u n ik a ć te d y s ta re g o b łę d u , ja k i ju ż  

r a z p o p e łn i l iś m y , b łę d u  k tó re m u  w  z n a c z n e j m ie ­

r z e z a w d z ię c z a m y  to , ż e  w  ro k u  1 9 1 9  u tra c i l iśm y  

G d a ń s k , ż e m ia n o w ic ie d ą ż ą c p rz e z c ią g  c a ły  

X IX  w ie k u  d o  r e s ty tu c ji P a ń s tw a  i u trw a la ją c  tę  

d ą ż n o ś ć  w  ś w ia d o m o ś c i p o k o le ń , z a n ie d b a liś m y  

z u p e łn ie  w s z c z e p ić  tę ś w ia d o m o ś ć i u trw a lić  p o ­

c z u c ie , ż e P o ls k a  je s t ta k ż e i p rz e d e w s z y s tk ie m  

n a d  m o rz e m  B a łty c k ie m . D z iś w ś ró d ty c h  s z la ­

c h e tn y c h p o c z y n a ń  p a ń s tw o w y c h  w  s to su n k u  d o  

w Ty b rz e ż a m o rs k ie g o  i P o m o rz a —  t r z e b a  je d n o ­

c z e śn ie z p ro g ra m e m  R z ą d u w p a ja ć w  ś w ia d o ­

m o ś ć m ło d e g o  p rz e d e w s z y s tk ie m  p o k o le n ia , te g o  

c o  p o  n a s  d a le j b ę d z ie  k s z ta łto w a ć  lo s y  O jc z y z n y  

n a s z e j, ż e p o  s łu s z n o ś c i n a s z  b rz e g  m o rs k i p ró c z  

G d a ń sk a , w in ie n  b y ć  n ie ty lk o z a c h o w a n y  w  te j  

c z ą s tc e ja k ą  ju ż  p o s ia d a m y , a le ro z s z e rz o n y  k u  

z a c h o d o w i p o z a  g ra n ic z n e d z iś u jś c ie  P ia ś n ic y  n a  

w y b rz e ż e  p le m ie n n ie  n a s z e j z ie m i lę b o rs k ie j .

1 tu  p o d k re ś la m y tę g łę b o k ą m y ś l T w o ją  

P a n ie  G e n e ra le  S ta ro s to  M o rs k i, g d y p o d n o s is z  

w  p ro g ra m ie  s w o im , „ ż e  w s z e lk ie  p o c z y n a n ia  s p o ­

łe c z n e o  c h a ra k te rz e  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y m  z n a j­

d ą *  —  w  T o b ie  „ g o rą c e g o  r z e c z n ik a  i o b ro ń c ę ” . . . ,

Stanislaw Jasiński.

in te l ig e n c ję  —  w ś ró d  k tó re j J . E . p rz e b y ł —  k il­

k a g o d z in —  p o c z e m  u d a ł s ię d o  D o m u  ś w .  

F lo r ja n a  n a  s p o c z y n e k .

W  n ie d z ie lę r a n o  c a ła  B y d g o s z c z w y le g ła  n a  

u lic e , a b y  p rz e p ro w a d z ić  J e g o  E m in e n c ję  d o  F a ry  

g d z ie o d b y ła  s ię  o  g o d z . 1 0 .1 5 u ro c z y s ta m s z a  

s w . p o n ty f ik a ln a . T e g o ż d n ia o  g o d z 6 -e j p o  

p o ł . K s ią d z  P ry m a s z a s z c z y c i ł S w ą o b e c n o ś c ią  

z e b ra n ie  w  S trz e ln ic y z w ie d z iw s z y je sz c z e  p o ­

p rz e d n io c a ły  s z e re g  k o ś c io łó w  b y d g o s k ic h i w y ­

s łu c h a w s z y k o n c e r tu u rz ą d z o n e g o w T e a trz e  

M ie js k im  —  n a r z e c z K o ś c io ła G a rn iz o n o w e g o .

T rz e c i d z ie ń s w e g o p o b y tu w  B y d g o s z c z y  

k s . P ry m a s ro z p o c z ą ł z w ie d z e n ie m  ty c h  k o ś c io ­

łó w , k tó ry c h w  n ie d z ie lę z w ie d z ić n ie z d ą ż y ł . 

M ię d z y in n e m i —  J . E z w ie d z ił k o ś c ió ł k a to l .  

n ie m ie c k i —  g d z ie  w  c z a s ie  p rz e m ó w ie ń  p o w ita 1-  

n y c h z a u w a ż y ł , ż e K a to lic y  s ą  z a w sz e J e g o  s e r ­

c u  d ro d z y , b e z w z g lę d u  n a  n a ro d o w o ść .

O  g . 1 2  m . 3 0  D o s to jn y  W ła d c a  k o ś c io ła  P o l-  

jk ie g o  —  w z ią ł  u d z ia ł w  u ro c z y s te j A k a d e m ji,  u -  

r z ą d z o n e j  s p e c ja ln ie  n a  J e g o  c z e ś ć w  s e m in a r ju m  

d u c h o w n e m  —  p o c z e m  o  g o d z . 1 5  m in .  3 0  ż e g n a ­

n y  g o rą c o  p rz e z  d u c h o w ie ń s tw o , o rg a n iz a c je ,  w ła ­

d z e  i lu d n o ś ć o p u ś c i ł K s ią d z P ry m a s B y d g o s z c z  

—  u d a ją c s ię s a m o c h o d e m  d o  P o z n a n ia  —  p rz e z  

S z u b in .

P rz e z W a rs z a w ę  p rz e je c h a ł d e le g a t  S o w ie tó w  

R  ik o w s k i u d a ją c y  s ie d o  P a ry ż a c e le m  p o w ro tn e ­

g o ro z p o c z ę c ia u k ła d ó w  h a n d lo w y c h f r a n c u s k o  

s o w ie c k ic h .

S v tu a c ja w  p rz e m y ś le w łó k ie n n ic z y m  w  Ł o ­

d z i i W a rs z a w ie z a o s trz y l i s ię z n o w u . N ie  m o ­

g ą c  d o jś ć d o p o ro z u n  ie n ia u c h w a lo n o ro z p o c z ą ć  

s tr a jk  z  d . 8 m a rc a  o d  g o d z . 8 -e j r a n o .

«

K o m is ja b u d ż e to w a S e jm u u c h w a li ła k re d y t  

5 0 0 ,0 0 0  z ł n a b u d o w ę  n o w e j  r a d jo -s ta c j i  n a d a w c z e j  

w K a to w ic a c h .

A s y s te n t K ra k o w sk ie g o  O b s e rw a to r iu m  A s tro  

n o m ic z n e g o  o d k ry ł n o ^ ą  g w ia z d ę  w  p o b liż u  g w ia ­

z d y S . K ru k a . G w ia z d a ta  je s t 1 2 -e j w ie lk o ś c i  

i p o s ia d a  s z c z e g ó ln y  k s z ta łt ,

*

W  N im e s d o s z ło  d o  s ta rc ia p o m ię d z y  s o c ja ­

l is ta m i a  f a sz y s ta m i. 2 0  o s ó b  z o s ta ło r a n n y c h —  

m ię d z y  in n y m i z a ś —  o trz y m a ł r a n ę c ię tą  b is k u p  

N im e s .

Z B e r l in a d o n o s z ą ż e  k s . K o n ig sm a rk  z p o ­

le c e n ia p ro k u ra to r i i a re s z to w a n y  z o s ta ł p o d  z a rz u ­

te m  s p rz e n ie w ie rz e n ia  z n a c z n y c h  k ^  o t  p ie n ię ż n y c h  

p rz e z n a c z o n y c h  n a  z o rg a n iz o w a n ie  s c h ro n is k a d la  

d z ie c i .

P o m ię d z y A n g lią a W ło c h a m i o s ią g n ię te  z o ­

s ta ło p o ro z u m ie n ie c o d o s p ra w  A lb a n ii, k tó ra  

w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie p ro k la m o w a n ą  b ę d z ie , ja k o  

k ró le itw o  —  z B e je m  Z e g u  ja k o  k ró le m .

*

W  D re ź n ie  a re sz to w a n o  in s p e k to ra  p o lic j i H a u s -  

m a n n a z a  n a d u ż y c ia  p a s z p o r to w e .

*

R a d a  M in is tró w  w  W a rs z a w ie  s tw ie rd z i ła  o f i­

c ja ln ie , ż e  d z ie n n ik  „ E p o k a "  n ie  je s t  o rg a n e m  r z ą d u .

W  W iln ie u ję to s z p ie g a s o w ie c k ie g o , k tó ry  

w ió z ł z e  s o b ą o lb rz y m i t r a n sp o r t b ib u ły k o m u n i­

s ty c z n e j , s k ła d a ją c e j s ię z  4  ty s ię c y e g z e m p la rz y  

ró ż n y c h  o d e z w , d ru k o w a n y c h w  ję z y k u p o ls k im ,  

ro s y js k im , l i te w s k im  i b ia ło ru s k im . S z p ie g a o s a ­

d z o n o  w  w ię z ie n iu  w ile ń s k ie m .

*

M a jo r 7 5  p . p . U rb a n o w ic z , b y ły le u tn a n t  

p ru s k i, —  p o p e łn iw s z y  w  A rm ji P o ls k ie j c a ły  

s z e re g n a d u ż y ć z b ie g ł w  p e łn y m  e k w ip u n k u  

w o js k o w y m  d o N ie m ie c , g d z ie o f ia ro w a ł p ru ­

s k ie m u  S z ta b o w i G e n . ą w e  u s łu g i —  w  c h a ra ­

k te rz e  s z p ie g a  p ru s k ie g o  w  P o ls c e .
•

W  lu b e ls k im  p ro c e s ie k o m u n is ty c z n y m  z a ­

p a d ! w y ro k , s k a z u ją c y  g łó w n y c h  d w ó c h  o s k a r ­

ż o n y c h  n a  7 la t i 5  la t w ię z ie n ia , r e s z tę  z a ś  n a  

4 , 3 , 2  la ta  i n a  1 ro k  w ię z ie n ia ‘
•

W  G d a ń s k u  p a n u je  d z iw n a  c h o ro b a , p o d o ­

b n a  d o  tę ż c a , k tó ra  w y s tę p u je  p o  s p o ż y c iu  w ę ­

g o rz y , ło w io n y c h  w  z a to c e . P rz y p u s z c z a ją , ż e  

m ię s o  ty c h  w ę g o rz y  z a w ie ra  t ru c iz n ę ,  g d y ż  w y ­

p a d k i ta k ie g o  z a tru c ia  k o ń c z ą s ię p ra w ie  z a w ­

s z e  ś m ie rc ią .  ż

W ła d z e  a u s tr ja c k ie  w p a d ły n a  t ro p  w ie lk ie ­

g o o s z u s tw a c e ln e g o —  k tó re p o le g a ło n a  

te m , ż e  to w a ry  p rz e z n a c z o n e d la J u g o s la w ji w y ­

k ra d a n o  z e  s k rz y ń , k ła d ą c  n a  to  m ie js c e k a m ie ­

n ie  i d rz e w o .

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia 9  m a rc a 1 9 2 7  r .

— Fałszywe złoto i kieszonkowe suchoty 

braterskie. J e sz c z e  w  m ie s ią c u  s ty c z n iu b ra c ia  

F a lk o w s c y  —  L e o n  i J a n  ( la t 1 7 i 1 8 ) — • c ie rp ią c  

n a c h ro n ic z n y b ra k g o tó w k i —  p o s ta n o w ili z a  

w s z e lk ą c e n ę w y n a le ź ć ja k ie ś ź ró d ło  z ło tó w k o -  

d a jn e , k tó re b y b y ło  w  s ta n ie u le c z y ć ic h  n ie ­

s z c z ę sn e k ie s z e n ie , c ie rp ią c e n a g a lo p u ją c e s u ­

c h o ty . J a k o ż  —  p o  d łu g ic h  p o s z u k iw a n ia c h  ź ró ­

d ło  ta k ie  z o s ta ło  p rz e z  o b u  b ra c is z k ó w  o d k ry te  I 

P o n ie w a ż  je s t to  w ia d o m o ś ć  d la w ie lu  C z y te ln ik ó w  

b a rd z o  w a ż n a —  p rz e to  m u s im y  s z e p n ą ć  w s z y s t­

k im  d o  u c h a , ż e ź ró d łe m  te m  d la  b ra c i F a lk o w ­

s k ic h —  b y ła p ra c o w n ia m e c h a n ic z n a p . G ra ­

b o w s k ie g o , b o g a to  z a o p a trz o n a  w  p rz e ró ż n e  lś n ią ­

c e p rz e d m io ty , k tó re n ie s te ty , o k a z a ły  s ię  n a s tę ­

p n ie  z w y k ły m  m o s ią d z e m . O  te m  je d n a k ż e n a s i  

k ie sz o n k o w i s u c h o tn ic y n ie w ie d z ie l i —  to  te ż  

s p o s trz e g łs z y  ż ó łto - lś n ią c e  k a w a łk i m e ta lu  —  s p o ­

c z y w a ją c e  w  u k ry c iu  —  p o d  g ro ź n ą  s tra ż ą  b ra u -  

n in g a —  n ie w ie le m y ś lą c  —  z a o p ie k o w a li s 'ę  

z a ró w n o  m o s ię ż n y m  „ z ło te m " , ja k  i e le g a n c k im  

b ra u n in g ie m , k tó re  to  p rz e d m io ty  s p rz e d a l i  n a s tę ­

p n ie le k k o m y ś ln ie i n a iw n ie s w e m u p a s e ro w i  

A u g u s ty n o w ic z o w i z a o g ó ln ą s u m ę 2  z ło ty c h  i  

4 0  g ro s z y . C e n a ta s w ą n ie w y g ó ro w a n ą w y s o ­

k o ś c ią  p ra w d z iw ą  c h lu b ę  p rz y n o s i o b u  m ło d z ie ń ­

c o m  je ś li z w a ż y m y , ż e  w a r to ś ć  w s z y s tk ic h  m o s ię ­

ż n y c h  ło ż y sk  łą c z n ie  z w a r to śc ią  b ra u n in g a w y ­

n o s i z g ó rą  6 0 0  z ło ty c h .

N ie s te ty  —  n ie d łu g o  p a n  A u g u s ty n o w ic z  c ie  

s z y ł s ię ta k  ta n io  n a b y te m  „ z lo te m "  i b ra u n in g ie m  

—  g d y ż w  s p ra w ę w trą c i ła  s ię p o lic ja  —  u w a l­

n ia ją c b ra c i F a lk o w sk ic h n a  p e w ie n  c z a s  o d  k ło ­

p o tó w  p ie n ię ż n y c h  p rz e z  o f ia ro w a n ie  im  b e z p ła tn e ­

g o m ie sz k a n ia , w ik tu , i o p ie ru n k u w  je d n y m  z  

m ie js c o w y c h lo k a l i r z ą d o w y c h .

M o s ię ż n e ło ż y sk a i b ra u n in g b ę d ą d ro g o  p .  

A u g u s ty n o w ic z a je s z c z e k o s z to w a ły  —  i k to  w ie ,  

c z y  m u  n ie  p rz y jd z ie  n a  s ta re  la ta p ó jś ć  je s z c z e  

d o  „ u la " .
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— Zebranie Tcwanystwa Ludowego. W 
n ied z ie lę d . 6 h m . w  sa li n a w ik a rjó w ce o d b y ło  
s ię zeb ran ie tu t. T o w . L u d o  a  eg o , k tó re zag a ił p . 
p rezes S zczu k a p o ch w a len iem  B o g a_ —  p o czem  
zap rop o n o w a ł, ab y  p rzez p o w stan ie z m ie jsc u cz ­
c ić p am ięć zm arłe j d łu g o le tn ie j cz ło n k in i T o w . 
śp . B rzo sk iew iczo w ej —  co te ż o b ecn i u czy n ili.

N astęp n ie p . p rezes za re fe ro w a ł o b ecny m  
sp raw ę w y so ce n ieu czc iw y ch , k łam liw y ch i o h y ­
d n y ch  a rty k u łó w  K u rje ra C zerw o n eg o , sk ie ro w a ­
n y ch p rzeciw k o czc i k o b ie t p o m o rsk ich o raz  
a rty k u łó w G ło su P raw d y , g o d zący ch w  n aszą  
św ię to ść  n a jw ięk szą : w re lig ję i k o śc ió ł k a to li­
ck i. W  sp raw ie  te j ró w n ież  zab ra ł  g ło s  p . p ro f.  W a ­
w ro —  p o d k reś la jąc p o d ło ść o w y ch p ism ak ó w  
b ez czc i i w ia ry —  g o tow y ch za p ien iąd ze ży -  
d o w sk o -m aso ń sk ie a tak o w ać n aw et i B o g a sa ­
m eg o . P rzem o w ę sw ą p « p ro fe so r zak o ń czy ł 
s ło w am i : „w ara w am  w y rzu tk i sp o łeczn e o d n a ­
sze j w ia ry  i o d n aszeg o k o śc io ła  I W ara w am  
o d n aszy ch k sięży k a to lick ich  ! M y w iem y d o ­
b rze za czy je to z ło to p lu jec ie n a n asze św ię to ­
śc i I —  i ch o ćb y a tak i w asze s to k ro tn ie je szcze  
w zro sły —  re lig ji an i zau fan ia d o d u ch o w ień s tw a  
n aszeg o  —  n am  n ie^ y d rzec ie" . —  W  zw iązk u  z  
tą sp raw ę —  zg ro B ^ d zen i cz łon k o w ie n a w n io ­
sek  P . P ro feso ra  p o stan o w ili  n ap isać rezo lu c ję , w y ­
raża jącą  n a jw y ższą  p o g a rdę  i  p o tęp ien ie  d la  K u rjera  
C zerw o n eg o  i G ło su P raw d y —  za tak p o d łe i 
p o zb aw io n e w sze lk ie j e ty k i i u czciw o śc i a tak i  
ty ch p ism p o d ad resem  re lig ji k a to lick ie j i k o ­
b ie t p o m orsk ich p rzy czem  p o stan o w io n o p rzy łą ­
czy ć s ię ca łk o w ic ie d o b o jk o tu  ty ch p ism , b ęd ą ­
cy ch ź ró d łem  zep su c ia , zw y ro d n ien ia i sp rzed a j-  
n o śc i ży d o w sk o -m aso ń sk ie j.

P o u ch w a len iu p o w y że j s treszczo n e j rezo lu -  
c jj —  zab rał g ło s p o w tó rn ie p . p ro f. W aw ro . —  
T y m  razem —  tem a tem  p rzem o w y p an a p ro fe ­
so ra b y ł a lk oh o lizm  i jeg o szk o d liw o ść . W  s ło ­
w ach n ad zw y cza j p la sty czn y ch  i b u d zący ch g ro ­
zę , p rzed s taw ił  p . p ro fe so r o b ecn y m  w y so ce szk o ­
d liw e sk u tk i n ad u ży w an ia a lk o h o lu —  ch a rak te ­
ry zu jąc jeg o z ły w p ły w  n a cz ło w iek a jak o je ­
d n o stk ę —  n a ro d z in ę —  n a p ań s tw o i sp o łe ­
czeń stw o . W  sze reg u d an y ch s ta ty sty czn y ch —  
M ó w ca zo b razo w ał sp u s to szen ia , jak ie p o czy n ił 
a lk o h o lizm szczeg ó ln ie j n a w siach i w  sfe rach  
ro b o tn iczy ch —  o raz d a ł k ró tk ą ch a rak te ry s ty k ę  
sm u tn e j p rzy sz ło śc i, jak a n as czek a , je śli n ie za ­
p o b ieg n iem y d z ia łan iu te j tru c izn y .

W  d y sk u s ji, jak ą w y w o ła ł o d czy t p . p ro f. 
W aw ro zab ra li g ło s p . p rezes S zczu k a i p , G an ­
d e r — p rzy czem o b a j m ó w cy zg o d z ili s ię , że  
a lk o h o l je s t n a jrad y k a ln ie jszy m  sp o so b em  d o za ­
tracen ia h o n o ru , u czciw o śc i, ro zu m u , m o ra ln o śc i 
i d o b ro b y tu .

D y sk u sja ta  zak o ń czy ła  cb rad y —  i p o m im o , 
że b y ło je szcze p a rę k w esty j d o p o ru szen ia —  
jed nak ze w zg lęd u n a sp ó źn io n ą  p o rę —  p . p re ­
zes S zczu k a w id z ia ł s ię zn iew o lo n y m zam k n ąć  
zeb ran ie . —

P o o d śp iew an iu  ch ó rem  p ie śn i : „R o ta" K o ­
n o p n ick ie j —  p . p rezes p o żeg n a ł o b ecn y ch  p o ­
zd ro w ien iem  k a to lick iem : „N iech  b ęd z ie p o ch w a ­
lo n y " — o raz  zap o w ied z ią , że  n ap rzy szłem  zeb ran iu  
b ęd ą ro zp a try w an e p o zo s ta łe k w estje .

— W sprawie subwenoyj rządowych 
Z w raca s ię u w ag ę in s ty tu c jo m  sp o łeczn y m  o raz  
o so b o m  w n o szący m  p o d an ia o su b w en c ję rząd o  
w ą z ty tu łu  o p iek i sp o łeczn e j, że w sze lk ie p o d a ­
n ia teg o ro d zaju w in n y b y ć k ie ro w an e b ezp o śre ­
d n io d o w łaśc iw y ch S ta ros tw w zg lęd n ie P rezy  
d en tó w m iast, b ez w zg lęd u  n a to , czy o sta tecz ­
n y m ad resa tem są w sp o m n ian e w ład ze ad m . I . 
in s tan cji, czy te ż U rząd W o jew ó d zk i lu b  n aw e t  
M in is te rs tw o  P racy i O p iek i S p o łeczn e j. Z ach o ­
w an ie w sk azan eg o w y że j try b u le ży w  in te re s ie  
p e ten tó w t. zn . u m o ż liw i szy b k ie za ła tw ien ie  
ich p o d ań , b o w iem zw ło ka m o g łab y p o w stać  
w łaśn ie p rzez p o m in ięc ie w sk azan ej I . In s tan c ji 
d o k tó re j w ład za 1 1 . i 1 1 1 in s t. m u sia łab y w  b ra ­
k u o p in ji —  w n io sek i tak  zw ró c ić ce lem  zao -  
p in jo w an ia . Z a W o jew o d ę

In ż , Jan K o łek

— Ustalenie wysokości odsetek prawnych 
N a p o d staw ie ro zp o rząd zen ia z d n . 2 1 lu teg o  
(D z . U . R . P . N r. 1 6 |2 7 . p o z . p o z . 1 2 5 ) w y so k o ść  
o d se tek p raw ny ch  zo s tan ie o b n iżo n a  d o 1 0 %  o d  
• ta ro czn ie , p o cząw szy o d  d n ia 1 m arca 1 9 2 7 . 
S to pa ta s to so w an ą b ęd z ie ró w n ież d o ty tu łó w  
p raw n y ch p o w sta ły ch p rzed w ejśc iem  w  ży c ie  
ro zp o rząd zen ia z tem jed n ak że , że o d se tk i te  
lic zo n e b ęd ą o d d n ia 1 , m arca b r,

— Komunikat organizacyjny — Radjowy 
kurs rolniczo — handlowy. P o d a jem y d o w ia ­
d o m o śc i w szy stk ich ro ln ik ó w , że k u rs zo rg an izo -  

p rzez P o lsk ie R ad jo p o d p ro tek to ra tem  
M in is ters tw a R o ln ic tw a i D ó b r P ań stw o w y ch  
trw ać b ęd z ie o d 2 8 |I1 d o 1 5  III 1 9 2 7 r . co d z ien ­
n ie p ró cz w to rk ó w  i p ią tk ó w , w  d n ie p o w szed -  

o d g o d z . 1 5 ,3 0 d o 1 6 ,4 5 , w  n ied z ie le o d 1 4 , 
2 5 d o 1 5

. W y k ład y  p o p u la rn e  p ię tn as to  m in u to w ą treś ­
c ią o b e jm o w ać b ęd ą n a jw ażn ie jsze w iad o m o śc i 
z ^ K resu u p raw  w io sen n y ch , h o d o w li in w en ta ­
rza , o rg an izac ji g o sp o d a rs tw d ro b n y ch , w alk i 
ze szk o d n ik am i i ch o ro b am i ro ś lin n em i i t d -

C o d z ien n ie o p ró cz n iedz ie l, p o d w ó ch w y ­
k ład ach n ad an y  b ą  lz ie 1 5 m in u to w y  k o n ce rt p o ­
p u la rn y , p o n im  je szcze jed en k ró tk i 1 5 m in u to ­
w y w y k ład .

P o n iew aż k u rs ca ły p rzezn aczo n y je s t d la  
d ro b n e j w łasn o śc i ro ln e j, p ro s im y p rze to  w szy st­
k ich rad jo s tu ch aczy , ab y u m o ż liw ili w y słu ch an ie  
g o jak n a jw ięk sze j lic zb ie ro ln ik ó w , sp ra sza jąc  
ich d o s ieb ie , lu b  p rzen o sząc ap a ra ty n a czas  
trw an ia k u rsó w d o sa l w D o m ach  L u d o w y ch  
szk o łach g m in ach i t p .

S zczeg ó ło w y p ro g ram p o d aw an y  b ęd z ie w  
k o m u n ik a tach ro ln iczy ch g o d z . l9 7 2 w  ty g o dn ik u  
„R ad jo ” i t d .

— Sprostowania. W N -2 8 G ło su W ąb rze­
sk iego w  S p raw o zd an iu  z P o sied zen ia  R ad y  M ie j­
sk ie j zak rad ła s ię o m y łk a . O tó ż n ap isa liśm y , że  
p p . rad n i: Jez ie rsk i,  G ra jew sk i C h w ia łk o w sk i, B a ­
lick i, H ajd e l i W o liń sk i w y b ran i zo s ta li d o ko­
misji Mieszkaniowej — p o d czas g d y w  rzeczy ­
w isto śc i w y m ien ien i p an o w ie  w esz li w  skład Ko­
misji do rewizji Kasy. P rzep rasza jąc n aszy ch  
C zy te ln ik ó w  za tą b łęd n ą in fo rm ac ję n in ie jszem  
ją p ro s tu jem y .

W  ty m sam y m  n u m erze —  w  n o ta tce p . t. 
„Jak k u ry , sk ó ry i k o ła ro w ero w e zap ro w ad z ić  
m o g ą d o —  k o zy " —  n ap isa liśm y  że k rad z ieży  
d o k o n an o u p . Feliksa W iśn iew sk ieg o  —  p o d ­
czas , g d y is to tn ie o fia rą z ło d zie i p ad ł bratp. Fe­
lik sa —  p . Alojzy W iśn iew sk i. C o  d o  w y rażen ia  
„b u rżu j" —  k tó rego ża rto b liw ie u ży liśm y w  |te j 
n o ta tce —  to n ie je s t o n o b y n a jm n ie j o b raż liw e  
—  g d y ż ju ż sam  fak t, że p o d a liśm y  je w  cu d zy ­
s ło w ach —  w sk azu je  że je s t to ty lk o  ża rt, o  k tó ­
ry n ik t s ię n ie m o że o b rażać . N ie p rzy p u szcza ­
m y te ż , ab y p . A . W . b ra ł n am  to za  z łe  —  tem -  
b a rd z ie j, że n ig d y n ie m ie liśm y g o zam ia ru u ra ­
z ić —  w  k ażd y m  b ąd ź raz ie ty m , k tó rzy  n a ża r­
ta ch s ię n ie zn a ją —  tłu m aczy m y w y raźn ie , że  
w  ca łe j E u ro p ie w y rażen ia tak ie są u ży w an e ja ­
k o fo rm a ża rto b liw a i h u m o ry s ty czn a —  i n ik t z  
teg o .w ie lk ich rzeczy " n ie ro b i. C zy żb y jed n o  
W ąb rzeźn o m iało b y ć w y jątk iem  p o d  ty m  w zg lę ­
d em  i k ażd y  ża rt —  m iało b rać n a se rjo ?

C h y b a n ie !
— Wykłady Uniwersyteckie w Wąbrze­

źnie U n iw ersy te t p o zn ań sk i u rząd za sze reg p o ­
w szech n y ch w y k ład ó w d la o g ó łu p u b liczn o śc i 
m ie jsco w e j. W y k ład y b ęd ą b a rd zo p rzy stęp ne  
tak , że k ażdy b ęd z ie m ó g ł o d n ie ść z n ich jak -  
n a jw ięce j k o rzy śc i. W y k ład y o d b y w ać s ię b ęd ą  
w  n ied z ie lę o g o d z . 4 p o p o łu d n iu n a  sa li p . S zy ­
m ań sk ieg o . W stęp o d o so b y d la  d o ro s ły ch  5 0  g r. 
d la m ło d z ieży 2 0 g r. W  n a jb liż szą n iedz ie lę o d ­
b ęd z ie  s ię  w y k ład , k tó reg o  ty tu ł  i p re leg en ta n azw , 
p o d am y  w  n as tęp n y m  n u m erze . O  jak n a jliczn ie j- 
sze u częszczan ie n a w y k ład y u p rasza s ię .

— Sąd ławniczy w Wąbrzeźnie. R o zp ra ­
w a z d n ia 2 3 /1 1 1 9 2 7 . P rzew o dn iczący S ęd z ia  
Z a lew sk i.

Ig n acy C ie len a z Ł ab ęd zia o w y k r. 5 z ł. 
g rzy w n y , A n to n i Jan k o w sk i z ‘K ró l N o w ej  w si o  
w y k r. u w o ln io n y , Jan ó liw iń sk i S tefan  E ich b e r-  
g e r F ran c iszek E ich b e rg e r w szy scy z W ąb rzeźn a  
z §  3 9 0 1 1 . P ie rw szy 4 ty g . a re sz tu i 5 d n i w ięź .,  
2 o  w y st. u w o ln ien ie , 3 -c i5 d n i a re sz tu . S tan isław  
M iszczak z W ąb rzeźn a o w y k r. 8 0  z ł g rzy w n y . 
Jad w ig a T arczew sk a z W ąb rzeźn ia  o w y k r. 2  z ł 
g rzy w n y F ran c iszek Jank o w sk i z W ąb rzeźn a o  
w y k r. 3  z ł g rzy w n y , Ig n acy  B ary lsk iz  W ąb rzeźn a  o  
w y k r. 1 0 z ł g rzy w n y , Jó ze f O p a łk a z Ł o p a tek  i 

| Jan D o k s z Ł o p a tek o p o b ic ie Jan D o k s 2 0 z ł 
’ g rzy w n y , K o n rad L ed w o cb o w sk i*  z W ąb rzeźn a i 

K aro lin a  P ach o rek  z W ąb rzeźn a  o  zn iew ag ę  u g o d a .
—  Z eb ran ie S to w . K atil. B ra ta  e j C /el d z i o d b y ło  

s ię w n ied zie lę d . 6 m arca . Z eb ran  e zaga ił o g o d z  
•1 .4 5 p o p o ł. p rezes S to w arzy szen ia p . B erliń sk i, w it d ąc  
w  se rd eczn y ch  s ło w ach  p rzy b y łe  D u ch o w ień s tw o i g o śc i 
—  p o czem  o  Ic 'y taw szy  p o rząd ek o b rad —  zain ton o w ał  
p ie śń „K to s ię w  o p  ek ę “ . k tó rą  o b ecn i o d śp iew a li s to jąc .

W  d a lszy m  c iąg u  o d czy tan y zo s ta ł p ro to k ó ł p o ­
p rzed n ieg o  zeb ran ia , k tó ry o b ecn i p rzy ję li d o  w iad o m o ­
śc i —  p o czem  p rzy s tąp io no  d o w y b o ru  m arsza łka  zeb ra ­
n ia . P o n iew aż k s . p ro b o szcz Z ak ry ś k tó reg o  p o p ro szo n o  
n a fo te l m arsza łka o d m ó w ił te j p ro śb ie , m o ty w u jąc  
tą o d m o w ę b rak iem  czasu —  p rze to Z arząd p o p ro s ił o  
o b jęc ie m arsza łk o s tw a —  k s . p ro f. B rejsk ieg o , k tó ry  o -  
f iaro w an ą fu n kc ję p rzy ją ł —  i zaga ił d a lsze o b rad y .

Jak o p u n k t p ie rw szy —  w y słu ch an o  sp raw o zd an ia  
p rezesa , w  k tó rem  sch a rak tery zo w a ł o n d o ty ch czaso w ą  
d z ia ła ln o ść s to w arzy szen ia —  p o d k reś la jąc za ró w n o s ła ­
b e jak i d o d atn ie je j cech y . N astęp n ie zab ra ł g ło s k s . 
p ro b o szcz Z ak ry ś tło m acząc sw ó j s to su n ek d o S to ­
w arzy szen ia , k tó reg o  je s t p a tro n em , i d la k tó reg o ty le  
ju ż d o tych czas zd z iaL ł d o b reg o —  czeg o , n ie s te ty za ­
rząd  n ie ro zu m ie czy n ie ch ce z ro zu m ieć .

P o  w y słuch an iu  sp raw o zd an ia sek re ta rza p . W il-  
m o w sk ieg o i sp raw o zd an ia k as jera  p . K o w nack ieg o k s . 
M arsza łek  zap ro p o n ow a ł o tw arc ie  d y sk u s ji p rzy czem  n a  
w n io sek  teg oż p . W ilm o w sk ieg o  —  p o stan o w io n o w szy ­
s tk ie sp raw o zd an ia p rzed y sk u to w ać razem  —  i to , zg o ­
d n ie z rad ą k s . M arsza łk a —  n ie k ieru jąc s ię żad n y m i 
w zględ am i o so b is ty m i.

P o  d y sk u s ji —  zab ra ł g ło s p . B aran ow sk i p rezes  
T o w . P o w st. i W o jak ó w  —  p ro p o n u jąc w  im ię d o b ra o -  
g ó in eg o — w y b rać p o w tó rn ie d o ty ch czaso w y zarząd ,  
k tó reg o p ra^ a o k aza ła  s ię n ad e r p o ży teczn a,

P rezes p P erliń sk i  p ro p o n u je  a  b y  sek re ta rzem  zo s ta ł 
n ad al  p . W ilam o w sk i  —  zaś  rew izo ram i k asy  p . R u  jn er  i B a ­
ran o w sk i —  p o czem  p o ru sza ró w n ież k w estię „ch ó ru  k o ­
śc ie ln eg o " , k tó rą to n azw ę u w aża za n iew łaśc iw ą —  i 
p ro p o n u je z re fo rm o w an ie je j —  jak ró w n ież i z re fo rm o ­
w an ie sam eg o  k ó łk a śp iew aczeg o .

W  d y sk u s ji n ad k w estią w y b o ru  p rezesa —  zab ra ł 
g ło s p . P erliń sk i, p ro p o n u jąc n a  Jo s ten o w isk o k s . p ro f. 
B re jsk ieg o —  k tó ry  o św iad cza , że zan im  s ię zd ecy d u je  

m u si w p rzó d p o m ó w ić o tem  z k s . p ro bo szczem  Z ak ry -  
s iem . O sta teczn ie p o stan o w io n o w y bo ru p rezesa d o k o ­
n ać ta jn ię —  re sztę zaś za rząd u —  w y b rać p rzez ak la ­
m ację .

N a s tan o w isko  zas tępcy p rezesa p ro p o n ow an o p p . 
B erliń sk ieg o , W ild m o w sk ieg o i K o w n ack ieg o —  w y b rd n o  
zaś p . B erliń sk ieg o , k tó ry w y b ó r p rzy ją ł. N a s tan o w i­
sk o sk a rb n ik a p ro po n o w an o p p . K o w n ack ieg o , W eso ­
ło w sk ieg o i N itk a —  w y b ran o zaś p . K o w n ack ieg o .

S ek re ta rzem  —  zo s ta ł w y b ran y p . W ilam o w sk i —  
p rzy w sp ó łk an d y d atach : p p . W eso ło w sk im  i C en tew -  
sk im . Z astęp cą sek re tarza —  m ian o w an o  p . L ich n iew i-  
cza —  zaś g o sp o d a rzem  —  p . C em lew sk ieg o T eo d o ra .

N a ław n ik ó w  w y b ran o p p . O lszew sk ieg o i K am iń -  
sk ieg o . D o k o m is ji rew izy jn e j w eszli p p . R u jn e r i B ara ­

n o w sk i Ju ljan .  . ,. , .
B o d o k o n an iu w y b o ró w  k s . M arszałek  B re jsk i d z ię ­

k u je za sw ą fu n k cję —  i o d d a je k iero w n ic tw o zeb ran ia  
w  ręce n o w eg o  v ice -p rezesa  p . B erliń sk ieg o ; k tó ry  z k o ­
le i < z ięk u je k s . p ro fe so ro w i za tak szy b k ie d o k o n an ie  
w y b o ró w  —  o raz p ro s i o in fo rm ac je w  k w estji p rzy s tą ­
p ien ia S to w arzy szen ia  d o Z w iązk u —  n a co o trzy m u je  
o d p o w ied ź , że n a razie o tak im  Z w iązk u  n ic je szcze n ie  
w iad o m o .

N a zak o ń czen ie k s . p ro feso r rad z i zad o ść u czy n ić  
w szy stk im  za rzu to m  k s . p ro b o szcza Z ak ry s ia k tó ry m a  
rac ję , zarzu cając S to w arzy szen iu b rak  p o czu cia w d z ię ­
czn o śc i. P rzy te j o k az ji k s . p ro f, s taw ia w n io sek , ab y  
n o w y Z arząd o fic ja ln ie p o d z ięk o w a ł k s . p ro b o szczo w i  
za jeg o  p racę i ży cz liw o ść —  i p ro s it g o  o d a lsze  p o p a r­
c ie  i p o m o c . W u iu s k ten jed n o g ło śn ie p rzy ję to  —  p o ­
czem  p . v icep rezes s tw ierd ziw szy , że p o rząd ek d z ien n y  
zo s ta ł w y czerp an y  —  ro zw iązał zeb ran ie , żeg n a jąc o ,  
b ecn y ch  h as łem : C ześć R zem io s łu .

— Przedstawienie harcerskie. W n ied z ie ­
lę d . 6 . b m . w h a li g im n asty czn e j S zk o ły P o w ­
szech n e j żeń sk ie j o d b y ła s ię u ro czy s to ść h a rce r­
sk a , u rządzo n a s ta ran iem  III-e j D ru ży ny  W ąb rze­
sk ie j im . k s . Jó ze fa  P o n ia to w sk ieg o N a  p ro g ram  
u ro czy s to śc i z ło ży ły s ię śp iew y o raz p rzed s ta ­
w ien ie am a to rsk ie . M ło d o c ian i am ato rzy  o d eg ra ­
li z n iezw y k łą sw ad ą —  3 ak to w ą sz tu k ę p . t. 
„F o rteca", k tó ra  —  b io rąc o czy w iśc ie p o d u w a ­
g ę n iezw y k łe o k o liczn o śc i —  w y p ad ła p o p ro s tu  
św ie tn ie . N aw et d ek o rac je , s tan o w iące zazw y ­
cza j s łab ą s tro n ę w szy stk ich  p rzed s taw ień am a ­
to rsk ich —  ty m razem  d o b ran e b y ły zu p e łn ie  
d o b rze —  tak , że o g ó lne w rażen ie , jak ie  w y w ar-  
ła ca ło ść —  b y ło n a jzu p e łn ie j d o d a tn ie .

S zk o d a ty lk o , że p u b liczn o ść tak s łab o d o ­
p isa ła . Z  p o śró d m iejsco w ego o b y w a te lstw a —  
za led w ie n ie liczn e jed n o s tk i u w zg lęd n iły zap ro ­
szen ie h a rce rzy i p rzy b y ły  n a p rzed s taw ien ie • 
re sz ta zaś sp o łeczeń s tw a —  n ie zw ró c iła n a n ie  
n aw e t u w ag i. A  p rzec ież h a rce rstw o  je s t n aszą  
ch lu b ą —  je s t tą szk o łą ży c io w ą , k tó ra p rzy g o ­
to w u je p rzy sz ły ch o b ro ń có w  R zeczy p o sp o lite j i 
p rzy sz ły ch  p raco w n ik ó w  sp o łeczn y ch . O lb rzy m ie  
zn aczen ie h a rce rs tw a w d z ied z in ie w y ch o w an ia  
sp o łeczn eg o  i o b y w a te lsk ieg o  zo s ta ło ju ż o d d a -  
w n a d o w ied z io n e —  z czeg o w y p ły w a , że p o k o ­
len ie s ta rsze p o w in n o d o ło żyć w sze lk ich  s ił, ab y  
p o p rzeć m ło d z ież w je j u siło w an iach sam o w y - 
ch o w aw czy ch . T y m czasem  u n as —  ak c ja h a r­
ce rs tw a sp o ty k a s ię z ca łk o w itą o b o ję tno śc ią  
sp o łeczeń s tw a .

M am y n ad z ie ję , że o b y w ate ls tw o  n asze d a  
s ię w reszc ie p rzek o n ać że p o p ie ran ie h a rce rzy  
je s t o b o w iązk iem  k ażd eg o p o w ażn ie m y śląceg o  
p o lak a —  p a trjo ty . N ie m o g ąc b ezp o śred n io —  
g o tó w k ą p rzy czy n ić s ię d o p o lep szen ia  b y tu  h a r­
ce rs tw a n aszeg o s tara jm y  s ię ch o ć  p o p ie rać  w szy ­
s tk ie im p rezy h a rcersk ie —  p rzez co zach ęc im y  
ten k w ia t n asze j m ło d z ieży d o d a lsze j p racy .. 
A  m y zam ias t to czy n ić lek cew aży m y  so b ie  h a r- ( 
ce rs tw o  —  p rzez co  zn iech ęcam y  ich —  i p o w o ­
d u jem y  zas tó j i ap a tję .. A  tak n am  czy n ić n ia  
w o ln o  I

— Płużnica pow. Wąbrzeźno. O św ia ta ,  a  
w ieś p o m o rska , K to ś k ied yś p o w ied z ia ł: „G zem  
u l b ez p szczó ł, czem  p ięk n y o g ró d b ez k w ia tó w  
—  tem  o jczy zn a  b ez  k o ch a jący ch ją  sy n ó w  i có r."

O jczy zn a n asza o czek u je sy n ó w  zd ro w y ch , 
rzeźk ich , p e łn y ch ży c ia i rad o ści, co d a je ty lk o  
ro zu m n ie p ro w ad zo n e ży c ie . P ara fja n asza lic zy  
za led w ie lt> 0 0 d u sz , a m im o to w re w  n ie j ży c ie  
o rg an izacy jn o -o św ia to w e tak , że n ie jed n e j p a ra fji 
lic zb o w o w ięk sze j, s łu ży ć m o żem y śm ia ło n a  
w zó r.

P o siad am y b a rd zo d o b rze s ię ro zw ija jące  
T o w arzy s tw o P o w stań có w i W o jakó w  cz ło n k o "  
w ie ch ę tn ie p rzy ch o d zą n a o d czy ty i ćw iczen ia  
p rzy sp . w o jsk . Is tn ie je tak że  T o w arzy s tw o  Ś p ie ­
w u m łod z ieży żeń sk ie j.

Jed y n ie m ło d z ież m ęsk a n ie m iała d o ty ch ­
czas sw ej w łasn e j o rg an izac ji  o p ró cz co d z ien n y ch  
za jęć g o sp o d a rczy ch p rzy c iężk ie j i jed n o s ta jn e j 
p racy f izy czo ej.

W id ząc sw ą m ło d z ież p a ra fja ln ą sam o p as ,  
p o stan o w ił K s. p ró b . D ek o w sk i z g ro n em  p rzy ­
ja c ió ł m ło d z ieży s tw o rzy ć z n ie j g ro m ad ę i d ać  
je j g o d z iw ą ro z ry w k ę tak  n a tu ry d u ch o w e j jak  i 
f izy czn e j w  o rg an izac ji.

Z eb ran ie o rg an izacy jn e S to w arzy szen ia K a ­
to lick ie j M ło d z ieży P o lsk ie j M ęsk ie j zag a ił K s. 
p ró b . D ek ow sk i, p rze jm u jąc za razem za zg o d ą  
o b ecn y ch u rząd m arsza łk a zeb ran ia o rg an izacy j­
n eg o . P rzy b y ł ró w n ież n a zeb ran ie  d e leg a t K a ­
to lick ieg o Z w j^ zk u  M ło d z ieży  P o lsk ie j n a D iece ­
z ję C h e łm iń sk ą p . W ład y sław  Ż y n d a z W ąb rze ­
źn a . P o 1 1 /2 g o d z in n y m  re fe racie i o m ó w ien iu  
u staw zap isa ło s ię 3 7 o b ecn y ch n a cz ło n k ó w  
czy n ny ch . L iczb a d o sy ć p o k aźn a , zw aży w szy , 
że zap isa ła s ię ty lk o m ło d z ież z P łu żn icy , B ar-



to szew ic , C zapel, K otnow a  i O strow a. D la dogo ­
dności zaś pozosta łych  m iejscow ości, m a się n ie*  
baw em u tw orzyć dalsze S tow arzyszen ie w  Józe­
fow ie  M goszczy oraz O rłow ie. M łodzież garn ie  
się chętn ie do S tow arzyszeń M łodzieży , w iedząc , 
że znajdzie się w n ich m iejsce do g im nastyk i, 
spo rt, śp iew , tea try , b ib ljo tek i, kursy , w ykłady, 
pogadank i itd„ że n ie będzie m iała czasu nu ­
dzić się , bo pragn ie  godziw ie i rozkosznie spędzić  
czas w olny od pracy , w iedząc , że żąda się od  
n ich pracy , pośw ięcen ia , zaparc ia się sieb ie .

D o zarządu w ybrano jednog łośn ie : P reze ­
sem  druha F ranciszka F lisikow sk iego z O strow a, 
zastępcą jego  druha  E dw arda  F rączka z P łużn icy ,  
sek re tarzem druha G rzegorza S uw ińsk iego . za ­
stępcą druha S tan isław a L udw ikow sk iego , skar­
bn ik iem druha Jana M aliszew skiego z O strow a, 
b ib ljo tekarzem druha Jana S zkodzińsk iego z B ar­
to szew icz , gospodarzem druha Józefa W iśn iew ­
sk iego , naczeln ik iem druha A lo jzego T aczkow -  
sk icgo z O strow a.

Z w iązek zaś zam ianow ał : K s. prób . D ekow - 
sk iego — P ro tek to rem , p . nauczycie la F eliksa  
G zellę z P łużn icy —  P atronem , p . so łty sa T eofi­
la K ow alskiego W icepatronem . S ą rów nież sta­
ran ia , by P atronat rozszerzyć i żyw im y nadzieję , 
że obyw ate lstw o nasze n ie odm ów i nam  te j cen ­
nej w spó łp racy i pom ocy na tak w ażnej n iw ie , 
jaką jest w ychow an ie m łodzieży pozaszko lnej na  
dobrych , dzie lnych i św iatłych obyw ate li kraju i 
P olaków  —  K ato lików  czynu .

M am y też n iezłom ną nadzie ję , że rodzice  
naszej m łodzieży poprą ją w ich zaszczy tnych  
dążen iach , zain teresu ją się co ich synow ie w  te rn  
S tow arzyszen iu czyn ią w pracy im dopom ogą  

  

przez życzliw ą poradę , chętn ie z p iszą się do  
P atronatu i zachęcą sw ych synów , k tó rzy jeszcze  
n ie przystąp ili do tak don iosłej organ izacji, do  
w stąp ien ia w  je j szereg i.

D aj B oże, aby tak ich p laców ek pow stało  
jaknajw ięcej po naszych w siach pom orsk ich . Z  
dokonan iem tego dzie ła w ykujem y d la w si po ­
m orsk ie j lepsze ju tro . U sun iem y n iew iarę w  
w łasne siły . M łodzieńcy do dzie ła! W ysiłk iem  
w aszym m acie stw orzyć now e życie d la naszej 
w si, SRQPONMLKJIHGFEDCBAa m y starsi dopom ożem y W am .

P arafjan in .

O d R edakcji.
Z  pow odu braku m iejsca odcinek fe lje tono- 

w y p t. „M asonerja ataku je kato licyzm * ' poda­
m y dop iero w następnym num erze G łosu W ą ­
brzesk iego .FEDCBA

R u ch T o w m yst*.
— W ąbrzeźno. Bac ncść członkow ie Stow . K atolickiej 

M łodzieży m ąsU e^ w n iedzie lę dn ia 13 m arca odbęuzie  
się plenarne zesranie w stare j sa lce ko lo kościo ła o godz. 

p /2
0  jaknajliczn ie jszy udzia ł prosi.

Z A R Z Ą D
— W ąbrzeźn**. B aczność S tow arzyszen ie K ato lic­

k ie j M łodzieży Ż eńsk ie j. W  n iedzielę , dn ia 13 bm . od­
będzie się o godz. 1 ,30 po po łudn iu w  w ikarjów ce nad­
zwyczajne w alne zebranie. P rzybycie w szystk ich druhen , 
jaK O też członk iń n ieczynnych kon ieczne.

Z arząd
—  W ąbrzeźno T ow . śp iew u „L u tn ia! 1 D ziś w środę  

dn ia 9 bm . odbędzie m dzw yczajna lekcja śp iew u oraz  
w ćw iczen ie now ej p ieśn i na zjazd w szechpo lsk i k tó ry  
się odbędzie w  W arszaw ie . O  udział w szystk ich człon ­
ków  oraz gości m ających chęć w stąp ić do T ow arzystw a  
prosi. Z A R Z Ą D

— W Ą BR ZEŹN O . D o P. «T. Pszczelarzy pow iatu  
W ąbrzeskiego

W  n iedzie lę dn i* 12 b . m . odbędzie  się  zebren ie  T ow - 
pszczeln iczego o godz 3-cie j po po ł, u p . K lim ka na  
k tó re uprzejm ie zaprasza .

Z A R Z Ą D

Targow ica  poznańska z dn. 8. III.
B r<tł<> stadn ik i.

1 . pełnom ięsiste , w yrosłe najw yższej w artości 
rzeźnej ............................................................... —

pełnom ięsiste m łodsze ............................  130 —  138
m iern ie odżyw ione m łodsze i dobrze odżyw ione  
starsze ............................................................... 116  —  122

Jałó«ki i kropy.
a . pełnom ięś., w ytucs. ja łów ki najw yż. w art.
rzeźnej,................................................. • . . . —
b . pełnom ięś. w ytucz, krow y , najw . w art.
rzeźna , do la t 7 .......................................... • . 144— 146
c . starsze w ytucz . krow y , m n. dobre m ł. kro ­
w y i ja łów ki....................................... 112— 116
d . m iern ie odżyw , ja łów ki i krow y ....  116 -120
e . licho odżyw iane krow y i ja łów ki ....  70— 100

Ś*inie

f. tuczone ponad 150 kg żyw ej w agi, ...  —
g . pełnom ięsiste od 120 do 150 kg . żyw ej 
w agi........................................................ 202-204
h . pełnom ięsiste od 100 do 120 kg żyw ej
w agi j bc / ... 190 200
i. pełnom ięsiste od 80 do 100 kg jn re j w agi 188 — 196
j. m ięsiste św in ie ponad 8o kg , .... 178—  181
k . m acio ry i pużne kastra ty ..............................160— 180

O »  C e

O pasy ch lew ne jagnię ta tuczne  
i m łodsze skopy .............................................. 136 — 140
starsze tuczne i dóbr  te odżyw ione jagnię ta  
ow ce ........................................................... 124— 130
m ern ie  odżyw ione skopy i ow ce 111 — 120  

D ruk iem  i nak ładem ,G łosu W ąbrzesk iego** W ąbrzeźno
R edak to r odpow iedzia lny Józef K ubick i W ąbrzeźno

... K O N IA K I
V, 5. O. P. \ 

Jubileuszowy — Rćs. Speciale 
Winiak Medicinal — Winiaki mieszane

^Winkelhausm-
WÓDKI-LIKIERY
Stołowa — Starka - Żytniówk"^ |

Banan — Morelówka i 
Grand Cardinal — Cordial Mćdo^t

Z A K & A D Y P R Z E M Y S Ł O W E  W IN K E L H A U SE N ,T O W . A K C . S T A R O G A R D -PO M O R Z E , Z A Ł H 8^6 .

P rzetarg p rzym u so iay
W e w torek dnia 15 m arca 1927 r. o  godzi­

nie 10-te j p zed po ł. sp rzedaw any będzi naj­
w ięcej dającem u za natychm iastow ą zap ła tę  go ­
tów ką obok kośc  o ła ew angelickiego

B U F E T (dęb  .w y)

MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY 
przy M ag  strac ie w W ąbrzeźn ie .

W  środę, dnia 16 m arca 1927 r«  
odbędzie się

w W ąbrzeźnie (P om orze)

W  e lk i

JA R M A R K
kram uy, na konie i bydło

W ąbrzeźno, dn ia 5 m arca 1927 r.

M A ttltaTH AT
(— ) S ch w arz b urm istrz .

b itijfa tji d rżen ia
W ydział Pow iatowy  w  W ąbrzeźnie 

sprzedaw ać będzie w term inach niżej 

podanych drzew a szosow e na pniu.

1 . W  pon iedzia łek , dn ia 14 m arca br  
o godz. 10 te j przed po ł. na szosie  
N iedźw iedź— W ąbrzeźno  170  k lonów .

Z bió rka licy tan tów w  N iedźw iedziu  
na szosie przy m łyn ie.

2 . W  środę , dn ia 16 m arca br o  godz.
10-te j przed po ł. na szosie W ąbrze ­
źno Jarantow ice 350 lip .

Z bió rka licy tan tów na szosie ko ło  
dom u p . R oliradow ej.

3 . W  p ią tek , dn ia 18 m arca br. o go­
dzin ie 10-te j przed  po ł. na  szosie  K o ­
w alew o  —  W ielko łąka 602 lip .

Z bió rka licy tan tów na szosie przy  
m łyn ie parow ym  w  K ow alew  e .

4 . W  pon iedzia łek , dn ia 21 m arca br. 
o godz. 10-te j przed po ł na szosie  
F rydrychow o - K ow alew o 60 lip .

Z biórka licy tan tów na szosie przy  
m ajętności F rydrychow o . .*►

W arunk i kupna zostaną przeczytane  
przed rozpoczęciem przetargu .

Przew odniczący W ydz. Pow iatow ego

D r. E. Prądzyński, starosta
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P o lecam  n a s ieh i P O S T

Tow ar św ieży i i  dr  o  w y

P raw dziw ą o liw ę n icejską , o le j ja ­

dalny . pow id ła, m arm elady , m atja-  

sy , śledzie tłu ste so lone , sardynk i, 

sardele , pastę sardelow ą, w szelkie 

konserw y rybne. T łuste  i w szelk iego  

rodzaju serv , konserw y w arzyw ne, 

św it źo w ędzony ło soś.

D ziennie nadchodzą  św ieże. SE  

sie law ki, p ik ling i, flundry , w ęgorze . 

G rzyby suszone i m arynow ane, ryż  
kaszka pszenna m akarony

D la chorych
chleb graham a i sucharki

P um pern ikel w  puszk . i w  paczk .

S aeq alio iiiaM g ritli

P rim a

op iekane śledzie .4 Itr. puszka  

9 ,50 zl

F r. S zym ań sk i
T elefon 5  R ynek

W szysiK o po najtańs?. ceoach

S so ltó lB ia P arcelacy jna  
w  T orun iu

przy jm uje w kłady oszczędnościow e, udziela  

członkom  pożyczek  za  poręczen iem , służy  ra ­

dą  i pom ocą  i pośredn iczy  przy  kupn ie  i sp rze ­

daży posiad łośc i ro lnych i rzem ieśln iczych  

każdej w ielkości. Z głoszen ia przy jm uje b iu ­

ro , czynne co dzienn ie od 10— 1 w  po łudn ie  

u l. Ż eg larska 27 , w ejśc ie od u l. K opern ika .

Z arząd :
D r- Izydor Brejski W ł. R olbD eki Panster 

lek irz b . radca rachunk . ro ln ik i w ójt

Państw. N adleśn. M szano
urządza dniz 19 m arca br. o godz. 9V 2  

rano w oberży p. Stenxla w M ałkach  

licy tac ję na drew no
D o sp rzedaży przy jdzie: z  leśnictw a  

M szano około 200 m 3 budulcu sosno  

w ego oraz karpina i gałęzie z leśni­
ctwa M ałki i Szabda w iększa ilość 

drągów I— III kl.

PA Ń STW . N A DLEŚNIC ZY

O b elg ę  
w yrządzoną pan i 

Z o ljiS zm  ń sk ie j 
n in ie jszem

C O F A M
P. R EIC H OW A

M m lióK  

Pszenicę jarą. 0- 
w ies i w ykę najlep ­

sze gatunk i do  

SIEW U  
m am do odstąpien ia  

K .M A ŁSK I, W ąbrzeźno

JA JA
m asło I drób

K upuje w każdej ilo śc i po najw yższych  
cenach dziennych

D om  E ksportow y  
E. G O ETZ, W ąbrzeźno (P om orze  

T elefon 174 .

R A D J01 R AD JO!

G łośniki, słuchaw ki, niezrów nanej jakości i w szy­
stkie czyści do budow y apara tów  po  cenach  kon ­

kurency jnych sta le na sk ładzie .

M oje odbiorniki 2  —  5 hm pkow e z głośną i czystą  
auducją, zbudow ane na m iejscu , przewyższają  

w roby fabryczne i są znaczn ie tańsze.
P rzed kupnem  pow in ien każdy porów nać ceny  
i apara ty w m oim sk ładzie , a przekona się o  

ezkonnurencyjnej tanioś i.

D . W ojteckl
R ynek 8 . W ąbrzeźno R ynek 8 .

O p elacze
do baraków i zboża

O rginal , H ey Pflanxenhilfe M od. 1927  
1— 4 m . szerok. dzięk i sw ej prostej i ła­
tw ej do opanow an ia konstrukcji cieszą  
się w szędzie najw iększem pow odzen iem

E. 43ohritx
fabryka m aszyn, odlewnia żelaza

W ąbrzeźno Jabłonow o

D ogodne w arunki sp ła ty  1

Popierajcie

H an d el i P rzem ysł P o lsk i

Jest do sp rzedan ia bar­

dzo tan io  

b rau n in g „s^euer“  
zupełn ie now y, n ieuży ­

w any . W iad . poda  reda ­

kcja „G łosu W ąbrzeska

P otrzebny  

nasterz  
do  byd ła z  do jem  i dw o ­

m a szarw arkam i od  

1 kw ietn ia br.

W ojciechow ski 
S rebrn ik i

F rtem an  
stayd ło  K oncertow e  

do sp rzedan ia

A nton i G órny
R adzyń w y  budów , 

pow . G rudziądz .

P oszuku ję

R O BO TNIK A
żonatego  (depu ta tn ika) 

człow ieka  trzeź  *  ego  rze ­
te lnego i zdrow ego oraz  

D ZIEW C ZYN Ę  
jtko służącą

SPIC A, C zaple.


